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Widowisko „Ziemskie Poka1my" oszczędne w środkach lecz nieokiełznane w for­
mie, jest niby ubogie - jak na wędrowną trupę artystów przystało - lecz jakże 
bogate w myśli , wzruszenia i obrazy. Całość utrzymana w tonacji czerni , bieli i zło­
ta , kipiąca od niezwyklych rekwizytów, zaklęć, szeptów i melodii. Skrzypce, zegary, 
trąba, waltornia. Kwiaty, łzy, drabiny do nieba. Wszystko w rękach biedaków, 

wysłanników Boga, iluzjonistów. 

Ktoś, kto zna malarstwo Chagalla, nie będzie zdziwiony pewnymi scenami. A ktoś 
kto slyszał o Calderonie, czy mial w ręh.ll Biblię, dopatrzy się odwiecznych 
motywów niepokoj ących rodzaj ludzki. 

Zbigniew Fronczek - „Ziemskie Pokarmy" 



-·--~'-· --------

Jestem w tym miejscu, gdzie wyd•i• mi się, 
io bylem Z3Wll•. Tu 1twor1ylom wielo JC81, 

wiele z 1ich pói1iaj z1iml'(łom, 
wiol• 1i..,4tpliwie zulugujo 11 t„ kuiet. 
Jeit h miojsce zacz""""e, gdyż ty1iic• 
i tysiąc• wizji zo1ud1i1h joga w1ętm 
a 1iektiro z 1ich s1teraz111idzi1l11 dl, iwi•h. 

83'dll p1iyteCJ1B j"t p1driżtwli, t• wprlwia w ruch 
W"{1br3ź1ię, r1uzta h tyl~t rtrcllr•w.aie i rn1rdęga. 
Hma p1driż je1t talktwicie urajua. W tym jej mac. 
Prawadri ad iyci• da imiorci . 
Ludzie, zwierz1ta, miHta i rzocl'( - 1111Zy1tk1 jast zmyi/u• . 
Ta jost toatr - 1ic wię<0j: hishria fikcyj„. 
lrosztą, każdy pttrafi mbii h iama -
wy1tarcry zamk1ąć •<1'(. Tu jut druga 1tr1" życia. 

T11C~11w.~~~~w~at 
i~i~•l,J;le g .„.h~'.~r~„~~111!1 
ł1&j,;~ .. - -- lT . 
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aillli!ll'!lll•ttł .! ,I. c~uJiiep.ą\.-1,•ić~ul'(~h drlg-
-c.~ CJ-.11! g pawiedziei7 : · r I · 

. K1idy wybir jut stromy gdy• ijrn parnyśleć. .. 1:..,0 . „ 
· , . Tgeba wybrać dragę w całkiem 11wym miejscu, ; „, · '·'Il\· 

' ~g1~io każdy ma wlmo adkrycia i ribi jo tylko dla 1iebio~ J1\1 
1 ~ęc~ 1is ciuisto gaje, miraże 1iowy1<hlych jomze irideł. , 1 1\ 

Ale iridla będi tam rmej, ·~ 
~dzie im ~ai~ pły1ąć usze ~rag1ie1i:a. , ·?i ! 

Nu18 życie,"h .~'°' •1 . p•prze1 zim(t, p•'p~e • 
My 1zukam~ubie. /I>~. i c 
gdzie 1ie iTieci ji~:·1 ··"'."",~'""•...-""..._„",., 
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- zaci.._„_,.,..,.,„"<'--ostbtą, nieprnl w1rtupzeną arty~fznyc. zw1ązan 

'1ej i scenografii, w wy~orRy~t ~iu m(Izy i 1 obec-

uzyków. Podst~"yowa wartość .· artystyc zna om a\f~~.':g·. ·' ·rr Ó~tJ!i.fmierzona 
·ówno w jej wai4rvie maczeniowej jak i w świ 1~c .~~ym to te-

atralność. N ią składają się rhnorakie czynniki wynikają ~ś o , ·._technik 

a1tystycznych kształtujących zwlastpza przestrzeń sceniczną, J1 • rekwi-

zyty. W „Ziems'kich Pokarmach" wyraźnie bowiem dostrzegamr, zy, ale 

i wszystkie te ,tworzywa naraz ghją, a uksztaltÓwane z nich 9: język 
charakteryzują~y~ się szczególną tenctencją ;;'ogrealniania'j Ś\ 
dodawania mu waloru obecności wyimaginowanej. ( ... )Ten teatr do nas ut'vaga!, to 

wszystko fikcj~, ale nie bójcie się jej, nie bójcie się ruchu własne l braŹJ'!i . Spójrzcie, 

tutaj możecie być sobą, oddać się swym ukrytym pragnieniom. up1dopać sob~e ów wy­

myślony świat, sycić się tym wszystkim, czego nie ma, a przy tym spogiądać na siebie 
' "-, 

w podwójnej roli aktorów i widzów naraz. W ten sposób teatr stawia nas w świetle prawdy 

o nas samych, która twierdzi, że podstawowym modusem naszego istnienia jest modus 

powi1mości. 

Jan P. Hudzik- „Dwa przedstawienia Teatru NN" 
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